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3 „GŁOS GÓRNIKA“ wychodzi 25-go każdego 

Ś miesiąca. Członkowie Związku Górników Z, s A 

ę Z. P. otrzymują go bezpłatnie. Pojedyńczy nu- SZCZĘŚĆ pa BOZE! 
4 mer kosztuje 0,50 zł. Abonament rocznie 6 zł. 


Ogłoszeń nie umieszcza się. 


| KATO 


P.Premierh 


Na ostatnim posiedzeniu posłów BBWR., które się 
odbyło przed 3 tygodniami, rozwinął w obszernym prze- 
mówieniu swój plan działania p. Premier, Profesos Dr. Ko- 
złowski, 

Pomiędzy innemi ważnymi kwestiami poruszył 
p. Premier również konieczność zreformowania ubezpie- 
czeń społecznych oraz strukturę i ustroj związków zawo- 
dowych. Ciekawe są jego wynurzenia w sprawie związ- 
ków zawodowych, które wobec tego podajemy w całości: 
+W ustroju społecznym, w jakim żyjemy, w ustroju 
pełnym wewnętrznych sprzeczności, w codziennej walce 
= przeciwstawnych tendencyj, gdzie przecież daje się wypo- 
== Środkować potężna fala zachodzących przemian socjalnych 
— muszą istnieć podejrzliwości i nieufności w odniesieniu 
do wszystkiego, co Świata pracy dotyczy. 
Dla jednych świat urządzenia swoje zmienia zbyt po- 
woli, dła drugich zbyt pośpiesznie stacza się w jakąś nie- 
znaną otchłań. 
Aparat państwa, który specjalnie -blisko do tych zmian 
podchodzi, który je nietytko rejestruje, ale jest powołany 
do ich ujmowania w pewne zorganizowane łożysko — ten 
aparat jest narażony na specialne trudności. 
Zacznę, proszę Panów, od najcięższej do pokonania 
trudności organizacyjnej. 
Panowie wiecie, że jedyną poważną formą organi- 
zacyj pracowniczych są związki zawodowe. Ruch zawo- 
dowy w Polsce rozbity jest jednak na kilka zwalczających 
się central, poza któremi istnieje wiele związków, nie nale- 
żących do żadnej centrali. 
Rozumiecie, Panowie, jak taki stan rzeczy ciąży fa- 
talnie na kształtowaniu się stosunku warstw Pracujących 
= do interesów warsztatów pracy, Gorzej jeszcze taki stan 
= rzeczy demoralizuje psychikę pracownika. 
Walko Pomiędzy związkami o wpływ, o rząd dusz 
z konieczności sięga ciągle do arsenału demagogji. 
Niedość na tem. Taki stan rzeczy psychicznie prosty- 
= tuuje Pracownika, zmusza go bowiem nieraz do zapisywa- 
= mia się w szeregi związku obcego mu ideologicznie tylko 
4 dlatego, Że dany związek w danej branży uzyskał n. P, 
= monopolistyczne stanowisko przy Obsadzaniu wolnych 
miejsc pracy. 
Stąd też ta płynność stosunków organizacyjnych, ta 
= ciągła troska o faktyczne wygranie dla siebie każdego 
- konfliktu, 
_ Jeżeli do tego bez ogródek dodamy brak wyrobienia 
_ społecznego i brak poczucią odpowiedzialności u wielu Se- 
_ kretarzy związkowych, jeżeli dorzucimy wyraźne tendencje 

polityczne działaczy opozycyjnych. .pracuiacych na terenie 
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Qrgan Związku Górników Zjednoczenia 


WICE, dnia 25-g0 si 


Listy do redakcji „Głosu Górnika“ należy fran- 
kować i podać na nich dokładny adres pi- 
szącego. Redakcja, Administracja Biuro Związ- 
ku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego“ znajduje się w Katowicach przy ulicy 
Amdrzeja 21, naróżnik ul, Wandy, Tel. 310,90. 


erpnia 1934 


oziowski 0 związkach zawodowych 


ruchu zawodowego — otrzymujemy, wyznać muszę, po- 
mury obraz istniejących na tym odcinku stosunków. 


Powiecie Panowie może, że nie my kładliśmy podwa- 
liny ustaw, które dziś nie zadwwałają nikogo, a najmniej 
tych, w imię interesów których zostały wydane. 

Być może. Niemniej. nie wolno nam zapominać, że 
jest naszym obowiązkiem ustawodawstwo socjalne dosto- 
sować do potrzeb życia tak, jak my te potrzeby rozumiemy. 


Wydaje mi się, że zacząć należy od stwierdzenia, że 
bez wyraźnej i zdecydowanej pomocy państwa, świat pra- 
cy najemnej długo jeszcze nie znaśdzie dla siebie właści- 
wych form organizacyjnych a przez to długo jeszcze w or- 
ganiźmie Państwa nie będzie odzrywał tej roli, jaka mu 
jest przeznaczona. 

Nie wątpliwie jest w słowach p. Premjera dużo racji, 
zwłaszcza pod wzgłędem wielkiego rozbicia związków 
i związeczków, które nie wszystkie mają podkład ideolo- 
giczny, założone zostały nłe z koniecznej rzeczowej po- 
trzeby, lecz z najrozmaitszych pobudek, nie mających 
z ruchem zawodowem nie wspólnego. I tego rodzaju pod- 
łoże jest źródłem wszelkiego rodzaju demagogji i działal- 
ność oparta na tem tle, prowadzoną jeszcze w dodatku 
przez ludzi nie posiadających odpowiednich kwalifikacji 
lub podlegających wpływom czynników stojących poza 
właściwym ruchem zawodowym, nie może przynieść ko- 
rzyści pożądanych dla społeczeństwa i państwa. 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie natomiast oparte o 
ideologię chrześcijańską i niezależne od wpływów zewnętrz= 
nych przez kilkadziesiąt lat swego istnienia dało dosyć do- 
wodów swej racji bytu przez rzeczową pracę, której my- 
ślą przewodnią zawsze było dobro społeczeństwa i pań- 
stwa. Zgubnym byłoby oczywiście, gdyby projekty miały 
pójŚć na wzór Niemiec i Włoszech po linii zupełnego 
ujednolicenia związków, krępując ich wolności i swobodę. 
Straciłyby wtenczas związki swój charakter właściwy i 
stały by się narzędziem innych czynników. Stosownie do 
obecnych światopoglądów może nawet istnieć kilka związ- 
ków zawodowych, o ile zrobią robotę rzeczową, wykażą się 
żywotnościa i szerszem zaufaniem warstw pracujących. 
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Zdrowa bowióćm ręwalizacja wzbudza inicjatywę i znalezie 
ludzi dobrej woli odmiennych nawet poglądów, przy waż- 
niejszych akcjach zawsze na jednej platformie, służąc dobru 
społeczeństwa i państwa. 

Kwestię powyższą oraz ubezpieczeń spółecznych po- 
mmszymy jeszcze w nastepnym numerze. 


——— 


Kompromitacja 
socjalistów 


| „Obrońca robotnik“, sekretarz socjalistycznego Związ- 
ku Górników p. Papuga pobierał od kapitalistów grube 
łapówki za przeprowadzanie obniżek płac. 

Dzięki poparciu Dyrekcji istniała na kopalni „Silesia“ 
w Czechowicach organizacia PPS., do której należało z gó- 
rą 80 % górników -z”ogólnej załogi 1100 robotników. Przez 
cały okres działania tei organizacji — płace i warunki 
pracy górników tej kopalni zostały tak pogorszone, że nę- 


dza panuje tam wszechwładnie. W przeciągu kilkunastu 
miesięcy obniżono 4-krotnie płace załogi, oraz odebrano 
górnikom większość dawniej wywalcznych zdobyczy. 


(Wszystko to działo się pod opieką i za wyrażną zgodą ! 


„obrońcy“ robotników, cekawistycznego sekretarza i na- 
łogowego ianownika Papugi z Chrzanowa, przy współ- 
udziale tnnych deiegalów w rodzaju Rumaaów i innych. 

Otóż ten Papuga, sekretarz cekawistycznego Związku 


Górników, zażądał od właścicieli kopałń złotych 10:000 za ` 


wyrażenie zgody na obniżkę zarobków górniczych o kilka- 


naście procentów i otrzymał faktycznie złotych 5.000. Ta ` 


złodziejska działalność, mopełniona na górnikach przez 
„obrońcę“ socjalistycznego, byłaby nigdy nie wyszła na 
Światło dzienne, 
Ponieważ jednak Papuga iuż wszystkie postulaty górników 
dyrekcji zaprzedał, ta ostatnia nie miała już interesu w 
dalszem dawaniu łapówek Papudze. Zerwała więc kontakt 
z tym ptaszki i przestała uznawać delegatów, Wtedy 
Papuga i jego kompani, chcąc Zzastraszyć dyrekcję, wy- 
wołali t. zw. włoski streik. Wtąiemniczeni przygotowali 
się do strejiku, zabierając ze sobą poddostatkiem chleba, 
kiełbasy itp., zaś innym górnikom, by nie myśleli, że pro- 
wadzą głodówkę o uznanie delegatów, powiedzieli, że ma 
nastąpić obniżką płac i podwyżka czynszu mieszkanio- 
wego — co było czczym wymysłem delegatów. 

Naturalnie, ze strejku materialnych korzyści górnicy 
nie odnieśli — bo o to nie walczyli. Socjaliści nie prowa- 
dzili nigdy żadnej walki obronnej, gdy była pierwszą, dru- 
ga, trzecia i czwarta obniżka głodowych płac górniczych, 
nie streikowali ani razu, gdy podwyższono czynsz miesz- 
kaniowy, gdy pogorszono jakość i zmniejszono ilość de- 
putatu węglowego, oraz gdy zabierano calą masę innych 
postulatów, drogo dawniej wywalczonych. Wszystko to 
dyrekcja wykupiła bez jakiegokolwiek oporu od Papugi 
i miejscowych wodzów socjalistycznych za grube łapówki, 
zaś dla zamydlenia oczu swoim członkom i innym gór- 
nikom, 
obniżki konferencję, gdzie uchwalili 
rezolucję i obniżkę zatwierdzili. 

To też ujawnienie tej kilkuletniej zdrady zaprzeda- 
wanią górników, jak to uczyniła Dyrekcja kopalni, dając 
kopniaka zdrajcy, gdyż nie był już potrzbny, odbiło się 
fatalnie na wodzach socjalistycznych, którzy z hańbą ra- 
dzi by się dziś w ziemię zapaść. Ciekawe jest stanowisko 
czołowego kandydata za radcę załogowego p. Zemlaka, 
który na konferencji zażarcie bronił zdrajcę Papugę. Czy 
przypadkowo p. Zemlak nie jest taki sam jak Papuga? 
Przysłowie powiada, że ręka rękę myje. Że pan Zemlak 
chce wstąpić do sanacji od dwu lat i że tam przyjąć go 
niechcą, to wiemy, tylko tego, że zdrajców broni — nie 
przyptszczaliśmy 


bardzo „radykalną“ 


_»GŁOS_ 


gdyby dyrekcja nadal dawała łapówki. . 


wodzowie zwoływali w czasie przeprowadzonej | 
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Również znani „wodzowie* miejscowi krytykowali w. 
bardzo radykalny sposób p. dyrektora Twanka za ujawnie- 
nie publiczne zdrady. W osatnich czasach  cekawiści w, 
swej prasie, prawie na każdej stronie atakują dyrekcję 
kopalni za różne niewłaściwości. Zapytujemy przeto, dla= 
czego te ataki rozpoczęły się dopiero po 6 latach kon- 
szachtowanią: czy dlatego, że dyrekcja ujawniła działanie 
sprzedawczyka, z chwilą gdy zażądał dalszych 3.000 zł. ła- 
pówki przed ostatnim streikiem włoskim? Ujawnienie fa- 
talnej afery p. Papugi odsłania stosunki i atmosierę, jaka 
panuje w socjalistycznych związkach zawodowych na 
Śląsku Cieszyńskim. 

Podobnych Papugów zdajdzimy także u Federacji czy» 
li u ZZZ-kowców tej rzekomo prorządowei organizacji. 
Nazwiska ich: Derejczyk oraz ci, których po imieniu wy- 
mienia p. poseł Kuźma. Robotnik rozumny musi nareszcie 
przeżyć, że jego miejsce jest tylko w Zwiazku Górników 
Zjednoczenią Zawodowego Polskiegę 

—— 


Jeszcze w sprawie urlopów 


robotniczych 
i wegla deputatowego 


Pisząc w poprzednim numerze Giosu Górnika, o spra- 
wie rozciągnięcia na Śląsk ustawy o urlopach, daliśmy wy- 
raz przypuszczenia, że Sejm Śląski na swojem posiedzeniu 
ustawę tę uchwali, w myśl uchwał Komisji Pracy i Opieki 
Społecznej. Stało się jednak inaczej, Oto przed posiedze- 


niem plenarnem Sejmu Śląskigo, na którem sprawa ta 
miała być rozpatrywana, przemysłowcy puścili w ruch 
wszystkie sprężyny, by spowodować odroczenie tej 


uchwały. Wywierano zarówno w Warszawie jak i w Ka- 
towicach nacisk na czynniki rządowe, tłumacząc, że uchwa- 
lenie ustawy o urlopach od 1. lipca b. r. wprowadziłoby 
do przemysły zamieszanie, że przemysł nie jest przygoto- 
wany do udzielnia robotnikom tak znacznych urlopów i że 
musi mieć conajmniej parę miesięcy czasu, aby się przy= 
stosować do nowych przepisów. Nacisk ten i akcia 
Związku Pracodawców .zaznała również chętne ucho i zwo- 
leników wśród klubu Ch. D. i N. P. R, wśród których 
Dyrektor Związku Pracodawców, poseł na Sejm Śląski 
i do niedawna członek tego klubu p. Wieniawa Chmielewski 
(b. dyr. Polonii) ma więje przyjaciół i zwolenników. I wła- 
nie ieden z tych przyjaciół p. Chmielewskiego, p. poseł 
Breliński z Klubu Ch. D. i N. P. R., postawił wniosek, by 
obrady i głosowanie nad ustawą o urlopach odroczyć na 
czas powakacyijny. Wniosek pana Brelińskiego uzyskał 
większość jednego głosu i został uchwalony. W czasie 
głosowania trzej posłowie z klubu socjalistycznego na» 
umyślnie świecili w tym ważnym momencie swoją nice 
obecnością i temsamem Pomogli do utrącenia na pewien 
czas ustawy o urlopach. 

A zatem Związek Pracodawców, dzięki poparciu po- 
słów chadeckich i enpeerowskich, za wyjątkiem posła Wie- 
czorka, gdyż ten głosował przeciw odroczeniu i dziwnej 
taktyce posłów  socialistycznych odniósł narazie zwy» 
cięstwo. hr Ho ści 

Niejako dla osłabienia fatainczy wrażenia, jakie wśród 
szerokich rzesz robotniczych wywarło odroczenie przez 
Seim Śląski uchwalenia ustawy o urlopach, Związek Pra- 


codawców zaraz następnego dnia ogłosił w prasie komuni= 


kat, w którym powiadamia, że polecił wszystkiem Zakłą+ 
dom, należącym do Związku Pracodawców, wyde'vać ta= 
ryfowy urlop, bez względu na przerwę w pracy powodo= 
wany urlopami turmusowemi. Wydanie takiego okólnika 
przyszło Związkowi Pracodawców z tem większą łatwo- 
ścią, że poszczególne kopalnie niewiele sobie robią z tych 
okólników i wcale nie mają zamiaru stosować się do niego. 
Mimo tego okólnika na wielu kopalniach i hutach urlopów 
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wcale się nie wydaje, a jeżeli się wydaje, to bez- 
prawnie za każdy miesiąc turnusu potrąca się 1 dzień ur- 
„lopu. Również okólnik w sprawie węgla deputatowego 
sprawy nie załatwił, gdyż węgla tego nie wydaje się za 
okres turnusu, chociaż dla kopalń jest to wydatek bardzo 
may, a dla roboników pomoc bardzo znaczna. 

W tym stanie rzeczy Związek Górników ZZP. uznał 
za konieczne, podjąć wobec Związku Pracodawców ener- 
giczną akcię wspólnie z innemi związkami zawodowemi. 
Na zaproszenie i z inicjatywy Związek Górników ZZP. od- 
było się wspólne posiedzenie przedstawicieli ZZP., ZZZ. i 
CZG., które doprowadziło do uzgodnienia stanowiska tych 
związków w sprawie urlopów i węgla. W wyniku tego 
uzgodnienia wystosowano wspólnie pismo do Związków 
Pracodawców, domagając się zwołania t. zw. Głównego 
Wydziału Parytetycznego. 

m O Sn 


Walka o urlopy taryfowe 
üla robotników iurnusowo 
uriopowanych 


Od szeregu miesięcy toczi się spór o urlopy taryfowe 
dla robotników turnusowo zurlopowanych. Ku końcu prze- 
szłego roku,” gdy ukazał się okólnik Województwa z dnia 
24 października, pracodawcy, korzystając z tego okólnika, 
wstrzymali urlopy taryfowe dla robotników, opierając się 
na tem, że robotnicy wysłani na urlop turnusowy, są zwol- 
nieni z pracy, — zwolnienie to stanowi przerwę w pracy 
i dlatego też nie ma prawa do urlopu taryfowego. Zwią- 
zek Górników Z. Z. P. zwrócił się na początku br. do 
Związku Pracodawców z wnioskiem o zwołanie posiedze- 
nia. Związek Pracodawców doniosł piśmiennie, że zwoła- 
nie posiedzenia uważa za zbyteczne, ponieważ iego stano- 
wisko jest zupełnie słuszne i prawnie uzasadnione. Wobec 
takiego stanu rzeczy skierowano wniosek do Kom. Poiedn. 
i Arbitrażowej, która dwukrotnie odroczyła posiedzenie, po- 
nieważ przemysłowcy raz się na posiedzenie nie stawili, 
zaś po drugi raz żądali odroczenia, ponieważ chcą sprawy te 
polubownie załatwić. Pomimo tego, przemysłowcy posie- 
dzenia nie zwołali, starając się w różny sposób wykręcić 
od załatwienia tej kwestii spórnej, podnosząc Taz, że 
wszystkie Związki powinne wnioski stawić o posiedzenie, 
później znowu, że Związki powinne podać nazwiska tych, 
którzy będą brali udział w tem posiedzeniu. 

W międzyczasie uchwaliła Komisja Pracy i Opieki 
w Sejmie Śl. rozciągnięcie ustawy o urlopach na Woje- 
wództwo Śląskie; i przemysłowcy, ażeby uniknąć wpro- 
wadzenie tej ustawy na Śląsk, oraz wspólnego posiedzenia 
z Związkami, wydali do wszystkich dyrekcyj zakładów 
związkowych pismo następującej treści: 

Zaleca się wszystkiem zakładom związkowym, aby 
począwszy od dnia l-go lipca 1934 rokw aż do chwili ewtl. 
rozciągnięcia na obszar górnośląski części Województwa 
Śląskiego mocy obowiązującej ustawy z dn. 16. maja 1922r. 
© urlopach dla pracowników, zatrudnionych w przemyśle i 
handłu, stosowały w odniesieniu do robotników powracają- 
cych z t. zw. turnusowego zwolnienia zasadę, że: 

rozwiązanie umowy pracy przez przedsiębiorcę i 
nawiązanie jej na nowo: w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy nie uważa sę za przerwę, pozbawiającą 
robotnika prawa do korzystania z taryfowego ur- 
lopu. 

Związek komunikuje, że przykłada wielką wagę do 
stosowania powyżej ustalonej zasady. i 

Okólnik został wydany, lecz przedsiębiorstwa poje- 
dyńcze się do okólnika tego nie zastosowały. Szczegółni Śl. 
Kopalnie i Cynkownie, oraz Zakłady Hohenlohe, w dalszym 


ciągu urlopów robotnikom nie dawali. Pozatem okółnik ten | 


nie mógł zadowolić przedstawicieli Związków, albowiem 
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załatwiał po części kwestje spórne od 1. lipca, pomijając ząa- 
łatwienie spóru za rok 1933 i początek roku 1934. 

Nareszcie po długich odciąganiach zwołali przemysłow= 
cy na dzień 7. sierpnia 1934 r. pod przewodnictwem p. dy- 
rektora Piaseckiego posiedzenie, W posiedzeniu 
brało udział 20-tu pracodawców, 10 przedstawicieli 
Związków i 10 przedstawicieli rad zakładowych. Kol. Kot 
jako przedstawiciel Związku Górników Z. Z. P. podniosł na 
wstępie swojego przemówienia, że postępowanie prze- 
mysłowców jest niesłuszne i bezprawne, albowiem przy 
wprowadzeniu urlopów  turnusowych nastąpiła z Związ- 
kiem Pracodawców - w obecności p. Dyrektora Tarnow- 
skiego i Dr. Tariowskiego, z jednej, a p. Wojewody i Kom. 
Demob. z drugiej strony umowa, że przez wprowadzenie 
urlopów turnusowych nie będzie robotnik pod względem 
jego uprawnień do urlopów lub węgła deputatowego po- 
szkodowany i ponieważ ta umowa należy uważać jako 
umowę dodatkową do umowy taryfowej, dlatego wstrzy- 
manie UFIOpów iest zupełnie bezprawne. Pozatem okólnik 
wydany obecnie, tylko mówi o czasie po 1. lipcu, zaś pomija 
zup. czas poprzedni. Nowo upieczony dyr. Związku Praco- 
dawców, dawniejszy dyrektor „Polonii* i poseł Ch, D; na 
Seim Śląski świadczył, że Związek 
żadnych protokółów wzgl. adnotacji z takich posiedzeń 
i nic o tem nie wie, żeby istniała jakaś umowa, pozatem 
nie można się dziwić, że Zakłady obecnie urlopów nie 
udzielają, albowiem okólnik należy zrozumieć w ten sposób, 
że robotnicy będą mieli prawo do urlopu od lipca 1935 r. 
Kol. Kot w odpowiedzi p. Dyrektorowi wyraził zdziwie- 
nie, że Związek Pracodawców nie wie o takiej umowie, 
a jednakże przez całe 2 lata się do te į umowy stosował, 
co może p. przewodniczący Dyrektor Piasecki poświad- 
czyć, ponieważ na iego kopalni najpierw były stosowane 
urlopy turnusowe. Jeżeli pozatem w Związku Pracodaw- 
ców nie ma żadnych zapisków co do tej umowy, to za nie- 
porządki, panujące w administracji pracodawców, nie mogą 
być odpowiedzialni ani robotnicy, ani Związki Zawodowe. 
Ażeby sprawę zupełnie wyiaśnić, stawia Kol. Kot wniosek 
o odroczenie posiedzenia i zasiągnięcia opinii wzgl. wy- 
jaśnień od p. Wojewody Śl., Kom. Demob. oraz byłego dy- 
rektora p. Inż. Tarnowskiego. i 

Wniosek ten nie był bardzo przyjemny dla pp: Praco- 
dawców, i dlatego na odroczenie się nie zgodzono, lecz 
przystąpiono do odgłosowania, przy którem wszyscy pra- 
cdawcy, głosowali przeciw wnioskowi, zaś pracobiorcy za 
wnioskiem, tak, że przy równości głosów wniosek upadł. 

W dniu 4 sierpnia br. odbyło się posiedzenie między- 
związkowe, na którem omawiano powyższą sprawę, i 
uchwalono ponownie zwrócić się do p. Wojewody Śląskiego 
oraz do p. Kom. Dem. i ponownie zarządać od Kom. Po- 
jednawczej rozstrzygnięcia tego sporu. 


Pozatem załogi tych przedsiębiorstw, które nawet nie 
respektują okólnika Związku Pracodawców, zwołały za- 
łogowe zebrania i wypowiedziały się za całkowitem ska- 
sowaniem urlopów turnusowych, oraz zwołaniem wspólnej 
konferencii wszystkich rad zakładowych. Konferencja 
międzyzwiązkowa poweźmie decyzję w sprawie załatwie- 
nia wysuniętych przez załogi żądań. 


—-0— 


Komunikat! 


W związku z akcją podjętą przez Woiewódzki Ko- 


mitet Pomocly dla Powodzian, zwracamy się z gorącym 
apelem do wszystkich członków, by wzięli solidarny udział 
w zbiorce zarządzonej przez Komitet. Według norm, usta- 


lonych przez Wojewódzki Komitet wszyscy urzędnicy i 


robotnicy, zatrudnieni w przemyśle na Śląsku, winni Opo- 
datkować się przez 3 miesiące w wysokości 1% do 350 zł. 
miesięcznie, ponad 350%. — zł. 2% od zarobku. Kto: nie jest 
w stanie tego dać, niech mmie? daje: | 


Pracodawców nie ma` 
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Wyrażamy jednakowóż przekonanie, że żaden członek 
nie uchyli się od spełnienia sweo obowiązku, wobec tak 
wielkiem nieszczęściem, dotkniętych rodaków i wyrazi 
zgodę na potrącenie odpowiedniej kwoty ze swego zarobku. 

Z polecenia Komitetu Woiewódzkiego będą się też Ko- 
mitety lokalne zajmowały z zbieraniem naturalii dla nie- 
szczęśliwych powodzion, jak: żyta, paszy, odzieży uży- 
wanej, sprzętów itd. Polecamy poparcie i tei akcji w miarę 
możności. Wiele rodzin posiada bowiem na odstawce dużo 
nieużytków, które dla biednych powodzian mogą być 
jeszcze bardzo pożyteczne. 

Spełnijcie więc wobec tych, którzy wszystko stracili, 
w miarę możności Wasz obowiązek bliźniego. 

Szczęść Boże! 
Zarząd Główny A Górników Z. Z. P. 


Poyorszenie Ordynacji Utezpieczeniowej 


przez uchwaly Sejmu Śląskiego 


Jak już donosiła prasa, weszła od dnia 1. sierpnia br. 
zmieniona Ordynacją Ubezpieczeniowa Rzeszy, która po- 
ważnie pogarsza dotychczasowy stan rzeczy, w życie. Po- 
niżej podajemy najważniejsze zmiany, które przedewszyst- 
kiem przez zmiany Ś 1311 niesprawiedliwie krzywdzą 
wszystkich inwalidów wypadków oraz emerytów Zakł. 
Ubezpieczenia Prac. Umysłowych. 

Do szczegółowego omówienia zmian przeprowadzo- 
nych przez Sejm Śląski, oraz stanowiska posłów tegoż Sej- 
mu przystąpimy w następnym Głosie Górnika. 

Ordynacja Ubezieczeniowa w nowym brzmieniu Wpro- 
wadza w ubezpieczeniu na wypadek choroby opłacanie 
20 groszy od karty porady dla członków kasy względnie 
ich rodzin. Pozatem wprowadza uchwała Sejmu Śl. po- 
nownie $ 1311, który to wstrzymuje inwalidom częściowe 
lub całkowite wypłacanie renty inwalidzkie. § 1311 po- 
dajemy w brzmieniu uchwalonym przez Seim Śląski. 


- O ustawie scaleniowej 


UBEZPIECZENIE OD WYPADKÓW. 

Stosownie do postanowień ustawy scaleniowej i roz- 
porządzenia Ministerstwa Opieki Społecznej obowiązuje 
z tej ustawy ubezpieczenie od wypadków i chorób zawo- 
dowych, począwszy od 1. stycznia 1934 r. na terenie całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, a także i na Górnym Śląsku, 
dlatego w drugiej części rozprawy © ustawie scaleniowej 
podajemy choć krótkie objaśnienia o ubezieczeniu i Zakła- 
dzie Ubezpieczenia od wypadków i chorób zawodowych. 

Zakład Ubezpieczenia od wypadków przejmuje prawa 
i obowiązki wszystkich dotychczas istniejących w Polsce 
Zakładów Ubezpieczenia od wypadków: w Poznaniu, 
w Lwowie a także i Zakład Ubezieczenia od wypadków w 
Chorzowie. Od 1. stycznia 1934 r. będzie więc w całej 
Polsce tylko jeden Zakład Ubezpieczenia od wypadków 
z poszczególnemi oddziałami tego Zakładu, ustalonemi 
przez Ministerstwo Opieki Społecznej i taki oddział tego 
Zakładu będzie także w Chorzowie. 

Do zakresu działania tego Zakładu należy: przyimo- 
wanie wszelkich wniosków, przyznawanie i przydzielanie 
| wszelkich Świadczeń i rent z tytułu Ubezpieczenia od wy- 
_ padków przy pracy i chorób zawodowych, a mianowicie: 
; 1) Świadczenia pieniężne, które obeimują następujące 

renty: : 
~- a) renty wypadkowe dla ubezpieczonego, 
b) dodatki do renty wypadkowe, 
c) renty wdowie, - wypadkowe 
d) renty sierocze — wypadkowe 
e) renty dla dalszych rodzin, 


$ 1311 otrzymał następujące brzmienie: 


Rentę z ubezpieczenoa inwalidzkiego zmniejsza się: 

1) W razie jej zbiegu z rentą z ubezpieczenia wypad- 
kowego i z rentą z ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych w sposób następujący: 

a) Jeżeli renta wypadkowa lub renta z ubezpieczenia 
pracowników umysłowyc nie przewyższa 30.— zł. dla in- 
walidów, 15— zł. dla wdów, 7.50 dla sierot — miesięcznie, 
to rentę z ubezpieczenia inwalidzkiego zmniejsza się o tę 
rentę, jednak najwyżej do wysokości 1/3 udziału w rencie 
instytucji ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa. 

b) Jeżeli renty wypadkwe lub renta z ubezpieczenia 
z pracowników umysłowych nie przewyższa 60.— zł. dla in- 
walidów, 30.— zł. da wdów, 15.— zł. dla sierot miesięcz- 
nie, to rentę z A inwalidzkiego zmniejsza się o 
tę rentę, jednak najwyżej do wysokości 2/3 udziału w ren- 
cie instytucji hi Gabieczkiić na wypadek inwalidztwa. 

c) Jeżeli renta wypadkowa lub renta z ubezpieczenia 
pracowników umysłowych przewyższa 60.—. złotych 
dla inwalidów, 30.— zł. dla wdów, 15.— zł. dla sierot mie- . 
sięcznie, to rentę z ubezpieczenia inwalidzkiego zmniejsza 
się do wysokości całego udziału w rencie instytucji ubez- 
pieczenia na wypadek inwaldztwa. 

2) W razie jei zbiegu z dochodami z pracy w sposób 
następujący: 

a) Jeżeli dochód z pracy nie przewyższa 60.— zł. mie- 
sięcznie, to rentę z ubezpieczenia inwalidzkiego zmniejsza 
się o ten dochód, jednak najwyżej do wysokości 1/3 udziału 
w rencie instytucji ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa. 

b) Jeżeli dochód z pracy nie przewyższa 90.— zł. mie- 
sięcznie, to rentę z ubezpieczenia inwalidzkiego zmnićjsza 
się o ten dochód, jednak najwyżej do wysokości 2/3 udziału 
w rencie instytucii ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa. 

c) Jeżeli dochód z pracy przewyższa 9%0.— zł. mie- 
sięcznie, to rentę z ubezpieczenia inwalidzkiego zmniejsza 
się o ten dochód do wysokości całego udziału w rencie in- 
stytucii ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa. 

Postanowienia te mają również zastosowanie do udzie- 
lonej R sa A RZ instytucie ubezpieczenia od wypadków opieki 


A oem | Zm zapomogi pośmiertne i 
g) lecznictwo i Świadczenia w naturze. 

Do organizacji kierowania działalnością Zakładu Ubez- 
pieczenia od wypadków powołane będą następujące 
władze: 1) Rada, 2) Komisja Administracyjna, 3) Komisja 
rentowa, 4) Dyrekcja i 5) Komisja Rewizyjna. i 

W skład Rady Zakładu Ubezpieczenia od wypadków 
wejdzie 25-ciu członków: i to 12 przedstawicieli ubezpie- 
czonych, w tem musi być 9 przedstawicieli robotników i 3 
przedstawicieli pracowników umysłowych, oraz 6 przede 
stawicieli pracodawców, wybieranych na okres 5-ciu lat, 
oprócz tego 7-miu członków, w tem kobieta, będzie miano- 
wanych przez Ministerstwo Opieki Społecznej. 

Komisie rentowe zostaną utworzone w siedzibach lo- 
kalnych oddziałów Zakładu Ubezpieczenia od wypadków i 
składać się będą z przewodniczącego i iego zastępcę, któ- 
rzy mianowani będą przez Ministerstwo Opieki Społecznej 
oraz 2 przedstawicieli ubezpieczonych i 1 przedstawicieła 
pracodawców, wybieranych na okres iednego roku przez 

Zakładu. 
> do renty wypadkowej przysługiwać będzie 
ubezpieczonemu, © ile stał się częściowo lub całkowicie 
niezdolny do pracy z powodu wypadku przy pracy lub w 
drodze do pracy oraz wskutek pewnych chorób zawodo- 
wych, o ile ta niezdolność do zarobkowania trwać będzie 
więcej niż 4 tygodnie. 

Za wypadki w zatrudnie "R uważane ka 
wypadki przy pracy, przy przechowywaniu i CZySaczeniu, 
s przenoszeniu narzędzi pracy jak też i wypadki 
w drodze do pracy i z pracy. 

Do chorób zawodowych będą narazie zaliczone: Za- 
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_ matki) 25% przeciętnego zarobku, dia chłopców do 17 roku 
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w szpitalu lub w innym zakładzie, przyczem pobyt w szpi- 
talu traktuje się narówno z oborem pełnej 
padkowei. 

Powyższa zmianą tak bardzo niesprawiedliwa i krzy- 
wdząca inwalidów, wdów i sierot spotkała się ż oburze- 
niem w szeregach inwalidów, wdów i sierot, ale pozatem 
także i w szeregach ubezpieczonych. Nie może być ona 
tłomaczona złem stanem finansów Zakładu, albowiem jak 
wynika z zestawienia Urzędu Statystycznego, lokaty Ubez- 
pieczenia na wypadek inwałidzwa wynosiły 32 miliony zł. 
i oprócz tego ieszcze istnieje majątek nieruchomy, który 
również podobną sumę wyniesie. 

Należy się dziwić, że znalazł się w Sejmie Śl. iakikol- 
wiekbądź poseł, który za tak krzywdzącą ustawą mógł 
głosować. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze w następnym nu- 
merze Głosu Górnika. — - 

DS S 


-. Światowe wydobycie węgla 
w roku 1933 


Wedle sprawozdania państw. rady węglowej w Ber- 
linie wynosiło światowe wydobycie węgla w r. 1933 — 
1.157.8 milionów ton wobec 1.123,4 mili. ton w roku 1932. 
Nadwyżka wynosi zatem 3,1%, nie osiągnęła jednak jeszcze 
stanu z roku 1913, w którym wydobycie osiągnęło 1.345,2 
milj. ton. Nadwyżka w roku 1933 przypadą w pierwszym 
rzędzie na węgiel kamienny, którego udział w wydobyciu 
wynosi 84,7%, tak, że na węgiel brunatny przypada 15,3%. 
Następujące zestawienie daje obraz wydobycia węgla ka- 
miennego w poszczególnych krajach (cyfry w mili. ton.) 


renty wy- 


1918 1932 1933 
MA P A, 516,6 324,3 340,4 
Anglia 292,0 212.4 210,3 
Niemcy 190,1 104,7 109,9 
ZSRR (Europa) 27,3 50,0 55,0 
Francja 40,1 46,3 46,9 


chorowanie z powodu zatrucia ołowiem, Een rtęcią, 

zakażenie wąglikiem i ich związkami i stopami, oraz wsku- 
tek stykania się z choremi zwierzętami i zakażonemi przed- 
miotami. 

Prawo do renty wypadkowej powstaje z dniem po- 
wstania niezdolności wskutek wypadku lub choroby za- 
wodowej, lecz za czas leczenia i pobierania Świadczeń 
pieniężnych z ubezpieczalni społecznych (Kasy Chorych) 
" renta wypadkowa będzie zniżona o pełną wysokość zasiłku 
chorobowego. Prawo do renty wdowiej — po wypadko- 
wej, sieroczej i dalszych rodzin, powstają z dniem Śmierci 
` poszkodowanego. 


Podstawą wymiaru renty wypadkowej jest 662/3 
przeciętnego miesięcznego zarobku na podstawie obliczo- 
nych zarobków tygodniowych z ostatnich 52 tygodni przed 
wypadkiem, czyli że 100 %-wa renta wypadkowa wyniesie 
66 2/3% tego przeciętnego zarobku albo odpowiednią czę- 
ściową rentę według utraty zdolności do zarobkowania od 
wskazanej podstawy wymiaru. Jeżeli inwalida wypadko- 
wy-rentobiorca znajduje się w stanie bezradności, że nie 
może obejść się bez opieki i pomocy innych osób ma prawo 
do 331/3 % dodatku do renty. Jeżeli inwalida wypadkowy 
jest cooajmniei 66 2/3 % niezdolny do pracy ma prawo do 
dodatku na każde dziecko we wysokości 1/10 części renty. 


Prawo do renty wdowiej-powypadkowej ma wdowa, 
której mąż zmarł wskutek wspomnianych wypadków lub 
choroby zawodowej. Renta wynosi dla wdowy 30%, renta 
sierot (bez ojca i 


Życia, a dla dziewcząt do 18 roku życia, a jeżeli odbywają 


> = studja w Zakładach naukowych publicznych do 24 roku ży- 


„OLOS GORNIKA* Strona 5_, 
Japonia 24,0 37,1 39,0 
Polska 8,9 28,8 27,4 
Belgia 22,8 21,4 25,3 
Indie angielskie 16,5 205 - 18,3 


Nadwyżkę największą wykazują Stany Zjednoczone 
P. A., które mimo to osiągnęły zaledwie 66%, swego wy- 
dobycia w roku 1918. 

Produkcja koksu zwyżkowała w roku sprawozdaw- 
czym poraz pierwszy od r. 1929, a to z 77,9 mili. ton w 


j roku 1932 na 87,8 mili. ton w roku 1933. 


Ustalono zapasy węgla kamiennego wynosiły z końcem 
r. 19338 — 4039 miliardów ton, węgla brunatnego 2937 
miliardów ton. Z zapasów tych przypadło na St. Zj. P. A. 
57 miliardów ton węgla kamiennego i 95,5 miliardów ton 
węgla brunatnego. ; 


Z EESE, 


Ważne dla wdów po inwalidaci 
z ubezpieczenia na wynacek inwalidztwa 


Na podstawie art. 68 ustawy wprowadczej do Ordy- 
nacji Ubezpieczeniowej z dnia 19. lipca 1911 r.- tylko te 
wdowy po inwalidach miały prawo do policzenia na renty 
wdowie, składek opłaconych przez męża do 3l-go 
grudnia 1930 roku. Po tem terminie tylko się 
liczyło na rentę wdowią składki, opłacane po 1 stycz- 
niu 1912 r. Na podstawie tego wdowy, których mężowie 
zmarli po ł912 r. i po tem czasie nie opłacili przynajmniej 
120 składek obowiązkowych, nie miały prawa na rentę 
wdowią. 

? = Według uchwały Seimu Śląskiego z dnia 22. czerwca 
1934 r. art. 2. zmian przeprowadzonych w Ordynacji Ubez- 
pieczeniowej przywraca się tym wdowom prawo do renty 
wdowiej. Art. 2. brzmi jak następuje: 

Art. 68 ustawy wprowadczej do Ordynacji Ubezpie- 
czeniowej z dnia 19. lipca 191 r. (Dz. Ust. Rz. str. 839) 
otrzymuje następujące brzmienie: 
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cia. Renta dla członków dalszej rodziny wynosi ogółem 
20% przeciętnego zarobku. 

Suma wszelkich rent wypadkowych wdowich i sie- 
roczych oraz dla dalszych rodzin, nie może przekraczać 
wysokości renty, do której miałby prawo zmarły w razie 
całkowitej niezdolności do pracy. 

Jednorazowa zapomoga pośmiertna wynosi jednomie- 
| sięczny pełny zarobek, według którego był zmarły ostatnio 
ubezpieczony, iednak nie może być niższą niż 75— zł 

Renta wypddkowa może być skapitalizowana na wnio- 
sek uprawnionego, gdy istnieje pewność należytego i celo- 
wego użycia kapitału. 

Do renty wypadkowej niema prawa ten, kto wypadek 
spowodował rozmyślnie, z chęci otrzymania renty lub od- 
szkodowania. 

Okresy przedawnienia dla zgłoszenia prawa do wszyst- 
kich rent wynosi 3 lata od chwili, w której to prawo po- 
wstało, a prawo do jednorazowej zapomogi pośmiertny 
przedawnia się po jednem roku od Śmierci ubezpieczonego. 

Gdy ubezpieczony przebył w Okresie ostatnich 10 lat 
przynajmniej 200 tygodni składkowych i jest nadali chory 
na tę samą chorobę, po 26 tygodniowym leczeniu w ubez- 
pieczalńi społecznej ma prawo do pomocy leczniczej Za- 
kładu Ubezpieczenia od wypadków. Również inwalida 
wypadkowy ma prawo do otrzymywania 1 odnawiani pro- 
tez ze strony Zakładu Ubezpieczenia od wypadków. 

W związku z wykonariem tej ustawy i w sprawie 
świadczeń i uprawnień osób korzystających z dotychcza- 
obowiązujących ustaw o ubezpieczeniu od wypadków. są 
wydzne różne rozparządzenia, z których najważniejsze za< 
sługują na uwagę, a mianowicie: 4 


” 
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, im rentę, 
obrony prawnej. 


i 2) Jeżeli byli ubezpieczeni 
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Na okres wyczekiwania przy roszczeniach o rentę dla 
pozostałych zalicza się składki uiszczone przed 1. stycznia 
1912 r. po myśli dawnei ustawy o ubezpieczeniu na wypa- 
dek inwalidztwa (Invalidenversicherungsgesetz). 

Wdowy, których mężowie byli członkami naszego 
Związku i z powodów podanych na wstępie odmowiono 
powinne się zgłosić do naszych biur 


—0—— 


Ważna uchwała 
Rady Zjedn. Zaw. Polskiego 


Z uwagi na apolityczność, bezpartyjność i niezależ- 
ność Związków Zjednoczenia Zawodowego Polskiego oraz 
w myśl uchwały V-tego Sejmiku Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego zabrania się urzędnikom oraz funkcjonariuszom 
przenoszenia spraw partyjno-politycznych na teren działal- 
ności związków zawodowych. 

Związki Zawodowe w swej działalności winny ściśle 
przestrzegać charakterw zawodowego Z. Z. P. i 

Uchwałono na zebraniu Rady Z. Z. P. w dniu 9. 7. 
1934 r. w Poznaniu, którą to rezolucję podajemy do wia- 
domości — wszystkim Zarządom i funkcjonarjuszom 
Związków. 

WYDZIAŁ RADY 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
——— 


Obwieszczenie 


Dot. utrzymania uprawnień pensyjnych, nabytych 
w niemieckich bractwach górniczych. 

Z mocą od 1. stycznia 1934 r. zniesiona została w 
Niemczech ustawą z dnia 7. grudnia 1933 r. możliwość 
utrzymywania uprawnień, nabytych w niemieckiem ubez- 
pieczeniu pensyinem, za pomocę opłaty uznaniówek. Od 
tego terminu począwszy ubezpieczeni mogą zachować 
swoje uprawnienia w Niemczech wyłącznie za opłatą 6-ciu 
składek w ciągu roku kalendarzowego, których wysokość 
zależna jest od dochodu ubezpieczonego. Ministerstwo 
Opieki Spółecznej czyni jednak starania, by umożliwić by- 
tym członkom niem. bractw górniczych, zamieszkałym w 
Polsce, utrzymanie uprawnień niemieckich drogą ubezpie- 
czenia ich w Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach. 
Sprawa ta znajduje się na razie w stanie rozważań. Tym- 
czasem powinni dawniejsi członkowie niemieckich bractw 
górniczych postąpić jak następuie: 

1) Jeżeli byli ubezpieczeni tylko w niemieckich 
bractwach górniczych, nie powinni na razie płacić do nie- 


"mieckich bractw górniczych ani składek ani też uznanió- 


wek. Opłata składek staje 
dniu 1934 roku. 


się aktualną dopiero w gru- 


w niemieckich  bractwach 
górniczych a pozatem, choćby przez krótki czas, w Spółce 
Brackiej w Tarnowskich Górach lub w Pszczyńskiem 
Bractwie Górniczem, to zgodnie z postanowieniami umowy 
połsko-niemieckiej z dnia 11 czerwca 1931 r. winni płacić 
uznaniówki w wysokości 0,50 zł. miesięcznie zą czas od 
4. września 1933 roku począwszy do tego z wymienionych 
połskich bractw górniczych, do którego ostatnio przynale- 
żeli. Uznaniówka za wrzesień 1933 roku jest płatna do 
końca sierpnia 1984 roku, za październik 1933 roku do 


końca września 1934 roku itd! W interesie ubezpieczonych 


leży, by uiścili uznaniówki. za cały rok od 1. września 1933 
roku do 31. sierpnia 1934 roku od razu i to do końca sier- 
pnia b. r. na konto Spółki Brackiej w PKO. nr. 300827 


wzgi. na konto Pszczyńskiego Bractwa Górniczego w PKO. 
nr. 300078. Uznaniówek nie potrzebują opłacać obecni 
członkowie polskich bractw górniczych oraz dawniejisi 
członkowie, którzy są bez zatrudnienia. 


Opłata uznaniówek do połskiego bractwa górniczego 
utrzymuje w tych wypadkach uprawnienia, nabyte w nice 
mieckiem ubezpieczeniu pensyinem, bez względu na to, 
czy dana osoba była utezpieczona ostatnio w Niemczech 
lub w Polsce. 

Przy tej sposobności przypominamy po raz ostatni, 
że termin do wnoszenia o przywrócenie utraconych 
uprawnień z ubezpieczenia brackiego po myśli art. 38 
umowy polsko-niemieckiej upływa bezwarunkowo z koń- 
cem sierpnia br. Wobec tego wzywamy wszystkich za= 
interesowanych, którzy nie są pewni, czy ich uprawnienia 
są utrzymane lub nie, by wnieśli natychmiast za pośred= 
nictwem Spółki Brackiej o przywrócenie tychże uprawnień, 

Tarnowskie Góry, dnia 16. sierpnia 1934 roku. 

Dyrekcia Spółki Brackiej. 


Zaznaczamy, że w powyższych sprawach zwraca- r 
liśmy się ze strony związku naszego kilkakrotnie do Spół- 
ki Brackiej i Ministerstwa Opieki Społecznej. Powyższe 
obwieszczenie daje na razie tylko tymczasowe załatwienie. 
Poczyniemy jednakowoż jeszcze dalsze kroki aż do osta= 


tecznego pomyślnego załatwienia sprawy. 


CO r 


L ohwodu Borystawskieyo 


W grudniu 1933 r. wypowiedziana została umowa 
zbiorowa na terenie kopalń soli potasowych w Kałuszu, 
Fołyniu i Stebniku. 

Zarząd Tespu widząc solidarność zorganizowanego 
robotnika, nie przystąpił do pertraktacji wogóle, a dopiero 
w miesiącu czerwcu b. r. wypowiedział ponownie umowę 
zbiorowę, wypowiedzenie to odnosiło się iedynie do płac. 
Na skutek tego wypowiedzenia wyznaczne zostały trzy, - 
krotne konferencje do pertraktacji. E 

Żądania Tespu były nie możliwe do przyjęcia, doma- 
gano się bowiem obniżki płac zasadniczych o 15 %, re- 
dukcji załogi o 100 osób, regulacji płac pracowników ponad 
kategoryinych oraz regulację dodatku rodzinnego. Oczy- 
wiście, że delegaci robotników, z uwagi na już i tak trudne 
położenie nie mogli się na warunki te zgodzić, a ponie- 
waż Zarząd Tespu nie ustępliwie potrzymywał swoje żą- 
danią szczególniej jeżeli chodzi o redukcię płac robotni- 
czych, przeto w ostatnim dniu pertraktacji doszło do tego, i 
że delegaci robotników oświadczyli nie możność dalszego 4 
pertraktowania, zwracając uwagę na walkę, którą wy- 
niknąć może. Nie chcąc jednakże robotników w czasach 
tak trudnych narażać na zwykłe wyniki następstw walki 
streikowej, nawiązano ponownie pertraktacje, a ponieważ 
Tesp zredukował w końcu swoje pierwotne żądania tylko 
do obniżki płac zasadniczych o 7 procent, po ponownych 
targach delegaci robotników, widząc przed sobą trudność 
walki strelkowej, zdecydowali się załatwić sprawę polu- 
bowo w ten sposób, że zawarto nową umowę o płace i to 
następująco, płace pracowników do 51 groszy pozostają 
bez obniżki, od 52 do 82 groszy zostają płace obniżone o 
4%, zaś od 83 wzwyż obniżka wynosi 4% od sta. 

Jest to dużą stratą dla pracowników, z drugiej jednak 
| strony jest również pewien sukces, udało się bowiem 
uchronić dużo rodzin przed skazaniem na bezrobocie i 
utrzymaniem ich na dotychczasowych stanowiskach. 

W ten sposób zakończyła się wałka o umowę zbiorową. 
w kopalniach soli potasowych, znowu z ofiarami robotni- 
ków, na których zwykłe kapitał czyni oszczędności. 

W końcu nadmienić nałeży coś o ZZZ. 3 
Delegaci tego słynnego ZZZ. zawsze osobno pertrak- 
towali. Widocznie, że dla nich nie obowiązuje solidarność, 
a jedynie korzystać chcą z tego, co inne organizacje wy- 
‘walczą, lepiej bowiem siać hasła demagogiczne, że imme 


Walka o zarobki w kopainiach soli potasowych 
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organizacje zgodziły się na obniżkę płac, oni natomiast 
tylko walczą. Niech robotnik przejrzy ich obłudną grę, 
nie sztuka bowiem, kryć się za plecami innych i zło na in- 
nych zganiać, wpierw trzeba walczyć i prawdzie w oczy 
zajrzeć. Jeżeli ci panowie zwykle tacy silni, niech pokażą, 
że walczą za polepszenie bytu pracowników. 

Robotnicy, solidarnością najdalej zajść można, nie zra- 
żajcie się i walczcie, a nadejdzie czas, że i Wam zaświta 
lepsze jutro. 


| oce) 
| 


owada kowowietieg 


Śliczne kwialy z lji Z.Z.Z. w Łagiewnikach 
Za krótki czas istnienia na Śląsku obrońców robotnika z pod 


znaku ZZZ. dostarczono publicznie już dosyć dowodów o „bo- 
haterskich* wyczynach w obronie uciśnionych robotników, o „so- 
lidarności*, no i o „wysokiej wartości“ moralnej niektórych lea- 


derów organizacji, piszącej się o prostej i tak krótkiej nazwie. 
O dalszą sławę i rozgłos postarali się „obywatele“ federacyjni 
z Łagiewnik. Mianowicie na zebraniu filji górnnków Zjedn. Zaw. 
Polsk. w dniu 15. 8. br. dowiedzieli się obecni z ust nowych człon- 
ków, a opuściwszy szeregi ZZZ. wiele pikantnych rzeczy. Kiedy 
po pośwęcieniu sztandaru ZZZ. dnia 1. lipca br. domagali się 
członkowie Komisji finansowej i zarządu  filijnego, ©d prezesa 
„obywatela* Kubachy otwarcia dobrze napełnionych  skarbonek, 
wyliczenie się z niesłychanie wielkich wydatków za drogie ko- 
niaki, piwa itp. „niezbędne“ rzeczy, przedłożenia kwitów, otrzy- 
mali odpowiedź, że panowie prezes, skarbnik, no i pani prezesowa 
już „załatwili“ takie drobnostki. A kiedy w dalszym ciągu ob- 
stawali przy kontroli i stwierdzeniu wielkiego deficytu, zostali na 
wniosek prezesa wykluczeni przez główny zarząd ZZZ. jako 
członkowie tej organizacji. W dniu 5. 8. br. zamierzali wyklu- 


'czeni poruszyć postępowanie pana prezesa i „obywatela“ Kubachy 


na zebraniu, lecz nie zostali wpuszczeni do lokalu przez policję 
mimo energicznego domagania się członków tegoż zebrania o wy- 
słuchanie wykluczonych i przeprowadzenie kontrgli nad skanda- 
łiczną gospodarką. Pozatem podnoszono, że sekretarz ZZZ., oby- 
wate! Działach wystawiał Świadectwa zwolnienia z pracy, na któ- 
rych widniały stare daty niemieckie, z zawodem zfałszowanym i 
taksami z podrobionym podpisym byłego zawiadowcy Reisewitza 
z kopalni Florentyna, przyczem posługiwano się staremi piecząt- 
kami niemieckiemi tej kopalni. Miało to „służyć* do osiągnięcia 
lepszej pracy dla bezrobotnych członków ZZZ. na tejże kopalni 
przy pomocy fałszowanią dokumentów. 

Otóż powyższe fakta, które wykluczeni z szeregów ZZZ. sta- | 
nowczo podtrzymują, Świadczą bardzo dobitnie, że im dłużej ist- 
nieć będzie ta „prorządówka*, tym więcej będzie umoralmiają- 
cych kwiatów w gronie tego bractwa, rodzaju Derejczyków, Wa- 
szków, Macińskich i bohaterów z kop. Anna et consortes. Przy- 
bywa ich stale, a liczba ich rośnie, a zarazem dźwiga się poziom 
obywatelskiej „solidarności* robotniczej, przyczem stale rozszerza 
się „swobodę“ wypowiedzenia „własnego“ zdania jak i w tępieniu 
partyjiników w własnych szeregach. 


Z Chropaczowa. 
Filja maszynistów w Chropaczowie 
w dniu 15. lipca br. następujące rezolucje: 
1) Zebranie protestuje przeciwko nowej ustawie scaleniowej, 
która pogarsza Świadczenia chorobowe o 50% i zwraca się do 
instancji kompetentnych o przeprowadzenie nowelizacji tej usta- 
'wy w kierunku wprowadzenia dawniejszych świadczeń. 


2) Zebranie protestuje przeciwko zmianie ustawy o urlopach 
i czasie pracy, domagając się znowelizowanie tych ustaw oraz 
rozciągnięcie ich na Województwo Śląskie. 

3) Zebranie stawia wniosek, ażeby 6 miesięczna przerwa 
spowodowana urlopami turnusowemi nie była powodem do 
uszczuplanią prawa do urlopu. , 

Ay 3 


uchwaliła na zebraniu 


w Czerwionce robotników, 


L otwodi Ayhniekieyo 


Z kop. Dębieńsko 


W niedzielę, 12-go sierpnia br., odbyło się zebranie załogowe 
zatrudnionych w kopalni Dębieńsko; 

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego Rady zakła4 
dowej przewodniczący jako pierwszemu z referentów udzielif 
głosu sekretarzowi odwodowemu p. Ogrodowiczoi z Rybnika; 
który omówił obecne położenie w górnictwie w Polsce, oraz scha< 
rakteryzował zaprowadzony system przedłużania czasu pracy ta 
tejże kopalni. 

Pomiędzy pozostałemi referentami z zw. PPS. i ZZZ., wist 
się tylko polemika na tle reprezentowanych przez sich organi< 
zacji, 
wśród_zebranych robotników. 


Z kop. Anna w Pszowie 


Przewodniczący rady zakładowej na kopalni Anny, jest ni 
jaki p. Polnik, członek ZZZ. i jak zwykle bardzo zasłużony san 
tor, co wynika z tego, że posiada kilka oznaków za zasługi. G 
jeszcze nie był przewodniczącym rady zakładowej, to ciągle pod“ 
nosił złą gospodarkę w kasie pogrzebowej kopalni. Nareszcie jaka 
przewodniczący rady rozpoczął naprawiać tą gospodarkę w ten 
sposób, że tem naprawiaczem musiał zająć się prokurator, który, 
stwierdził, że przy tem sanowaniu gospodarki kasy brak blisko 
10.000 zł. Należy przyznać, że się zabrał dobrze do rzeczy, dła« 
tego, że ani całego roku jeszcze nie urzędował. 

Ładny obrońca robotnika. 
dzielnych przewodniczących 
gronie. 


rady zakładowych ma w swoing 
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Uroczystości 

25-cio lecie filji Górników w Kamieniu. 

W niedzielę, dnia 5. sierpnia 1934 r., 
ków w Kamieniu 25-cio lecie założenie filji. 

Po uroczystem nabożeństwie w kościele parafjalnym, udał 
się pochód do ogrodu p. Nowaka. W pochodzie brały udział oko- 
liczne filje z sztandarami. W ogrodzie nastąpiły przemówienia 
przedstawiciela Związku Górników, sekretarza obwodowego Króla 
oraz prezesa filji drh. Piątka. Pozatem odczytał sekr. filji drh. 
Barczak kronikę filii, przyczem uczczono założycieli, którzy byli 
obecni na zebraniu oraz wszystkich zmarłych członków. Po wnie= 
sieniu okrzyku na cześć Rzeczypospolitej Polskiej i ZZP. i ode- 
graniu przez orkiestrę hymnu narodowego, zakończono przedpo- 
łudniową uroczystość. 

Wieczorem odbyła się na sali p. Nowaka wieczornica, połą< 
czona z zabawą taneczną. 

= * * 

W dniu 5. sierpnia br. obchodziia filia górników Z. Z. P. 
w Michałkowicach uroczystość 25-lecia swego istnienia. Pomimo 
złej pogody zgromadziło się w pochodzie do kościoła około 1.500 
uczestników z 13 sztandarami. 

Po nabożeństwie kroczył pochód do sali p. Benkiego, 
przemawiali prezes filii drh. Ryczowski i sekretarz Szkolik. 

W czasie koncertu po przerwie obiadowej przedstawił drh. , 
Kot z Głównego Zarządu historję Zjedn. Zaw. Polskiego i jega 
trudne koleje, jakie przechodziło do chwili obecnej w walce o = 
bro robotnika polskiego. 

Zamiast w ogrodzie odbył się koncert w sali a następnie zas 
bawa taneczna dla członków oraz i różne gry przez losowanie. 

—o— 


obchodziła filja Gorni , 


gdzie 


Filie Zwiazku Górników Z. Z. P. 


które zdobyły 3-ch i więcej członków 
nowowstępujących. 


według obrachunków, nadesłanych do kasy Związku w miesiącu 
lipcu 1934 r. 
Filja: Łagiewniki = 


12; Chorzów I. filja masz. = 10; Kuus 


ZZZ. musi być dumne, że takick 


która jak można było zauważyć, wywołała niezadowolenić 


LINE V 


"sekretarz Manowski, o położeniu 


Strona 8_ 


_„GŁOS _ GORNIKA* 


— EE 


rów = 9; Ruda filia H, Orzegów masz. i Chorzów IlI po = 8; 


Giszowiec = 7; Siemianowice, Niedobczyce fija I i Klimzowiec 
po = 6; Bielszowice -lja I, Szopienice, Kochłowice górn., Niki- 
szowiec górn,, į Murcki górn, po = 5; Orzegów górn., Michal- 


kowice, Łaziska Śr., i Sekretarjat Rybnik po == 4; Ruda filja Į: 
Rojca Kozłowagóra, Mysłowice górn., Katowice-Dąb i Nowa 
Wieś po — -3; członków. 

-9 filji zdobyło po 2, i 21 filii po 1 członku. 

. Pozatem Przegtąpiło z obcych organizacyj do filii: Nikiszo- 
wiec filja III górn, = 94; Radzionków, Siemianowice po = 4; 
Łagiewniki, Chorzów II, fija HI, Szopienice, Nowy Bytom i Ni- 
kiszowiec masz, po 2 członków, zaś do 12 filji przestąpiło po 1 
członku, 

Ogółem przystąpiło wzgl. przestąpiło do Związku Górników 


w miesiącu lipcu — 302 członków. 


. Które filje staną na pierwszym miejscu przy zdobywaniu no- 
wych członków w następnym „Głosie Górnika“??? 
EP SIE , 


sZebrania. 
"Bykowina. W niedzielę, dnia 22. lipca 1934 r., odbyło się 
o godz. 15 zebranie fijj górników. Jako referent przemawiał drh. 
gospodarczym. Nastrój był 
dobry. 

Ornontowice. W dniu 22. lipca br. odbyło się zebranie tamt. 
filii, na którym przemawiał jako referent drh. Kasperek. Z refe- 
ratu byli członkowie ogólnie zadowoleni. 
| ©rzegów. W dniu 24. lipca br. odbyło się zebranie filii gór- 


ników i maszynistów, na którym to zebraniu występował jako 


referent drh, Manowski, omawiając ogólne położenie gospodar- 
czę oraz zamachy przemysłowców. W dyskusji przemawiali drh. 
drh, Ślązok, Leowy i inni. Nastrój był bardzo dobry. 
Katowice-Dąb. W dniu 29. lipca 1934 r. zostało zwołane ze- 
branie wszystkich członków Z. Z. P. z kopałni Eminencja dla 
omówienia sprawy wyborów do rady zakładowej. Jako referent 


` występował drh. Manowski, który przedstawił zebranym ważność 


ustawy o radach zakładowych i obowiązek członków głosowania 


A ma listę Z. Z. P. Po ożywionej dyskusji, w której przemawiali drh. 


Piętka, Leśny i inni, 
listą Zjedn. Zaw. Polsk. 

Bielszowice II. W szkole III. odbyło się 29. lipca br. zebranie 
członków Związku Górników, na którym przemawiał drh. Ka- 
sperek. Po krótkiej dyskusji zamknięto zebranie. Nastrój był 
bardzo dobry. $ 

Łaziska Górne. W dniu 29. lipca 1934 r. o godz. 17 odbyło 
się Zebranie filji górników. Referat o wpływie kryzysu na ustroje 
gospodarcze pojedyńczych państw wygłosił drh. Król. Obecni 
podziękowali oklaskami za wygłoszony referat. W dyskusji 


postanowiono przeprowadzić agitację za 


` przemawiali drh. Sikora, Loska i inni. Przy podniosłym nastroju 


zakończono zebranie, po wysłuchaniu sprawozdania z odbytej 
uroczystości przez drh. Ratki. 

Katowice ll. W dniu 5. sierpnia 1934 r. odbyło się na sali 
p. Rzychonia zebranie filji Il. Referat o ogólnym położeniu go- 
spodarczym wygłosił drh. Kasperek. Udział członków był liczny. 
W dyskusji przemawiali drh. Kończak, Wróbe! i inni. Nastrój był 
bardzo dobry. 

Mysłowice. W dniu 4. sierpnia br. odbyło się zebranie filji 
górników4 ; maszynistów, na którym zebraniu występował jako 
referent drh, Śmgielski. Drh. Śmigileski omówił zamachy na 
prawo robotnicze, oraz szykany przemysłowców. Obecni na sali 
(wyrazili swoje zadowolenie z referatu i przy dobrym nastroju za- 
kończono zebranie. 

„Kosztowy. W dniu 5. sierpnia br. odbyło się zebranie fisji 
górników w loklau p. Szkółki. Jako referent występował drh. La- 
tusiński, który szczególnie omówił sprawę przyjmowania robotni- 


-~ kó na kopalni Mysłowice i Giszowiec Zebrani wyrażali żal w dy- 
 skusj, że przy przyjęciu do pracy pomija się robotników poza- 
_ miejscowych, t. j. z powiatu pszczyńskiego. 


Przy dobrym na- 
stroju zakończono zebranie. 

Gostyń. W dniu 12. sierpnia 1934 r. odbyło się zebranie filji 
górników na sali p. Brandysa, na którym występował jako refe- 


= rent drh. Kasperek. Nastrój był dobry. 


Piekary Wielkie. W dniu 12. Sierpnia odbyło się zebrane o 
godzinie 14 filji górników na sali p. Gruszki. Licznie zebrani 
"członkowie wysłuchali referatu drh. drh. Króla, który omówił 
obecny kryzys gospodarczy. Obecni podziękowali okiaskami za 
wygłoszony referat. W dyskusji omówiono przez drh. Czempiela 
członka zarządu Spółki Brackiej położenie finansowe Spółki 
Brackiej W dyskusji przemawiali drh. Gałbas, Bartocha i Gor- 
dała. Przy podniosłym nastroju zakończono zebranie o godz. 16. 

Łagiewniki. W dniu 15. sierpnia br. odbyło się zebranie fiłji 
górników na Sali p. Szalonka. Jako referent przemawiał -drh. 
Szkolik. Licznie zebrani robotnicy wysłuchaj z zadowoleniem 
wygłoszonego referatu i brali żywy udział w dyskusji. W bardzę 
dobrym nastroju zamknięto zebranie o godz. 17. 


Zebranie iiiji góruików w Szopienicach 

odbyło się dnia 15 sierpnia br. przy udziale około 70 członków. 
Referat wygłoszono o położeniu w górnictwie — likwidacji beze 
robocia — zainteresowanie było dobre — dyskusja rzeczowa. 
Zebranie filji górników Krasowy 

odbyło się dnia 19 sierpnia br. przy udziale około 50 członków. 
Referat wygłoszone rzeczowy na tle likwidacji kryzysu i beze 
robocia. 
Zebranie filji Zawodzie-Bogucice 

odbyło się dnia 19 sierpnia br. przy średnim udziale członków. 
Referat wygłoszono bardzo interesujący na tle kryzysu świato- 
wego, jego dotkliwych dła robotnika objawów i możliwości tegóż 
likwidacji. Pozatem poruszono sprawy lokalne, jak urlopy tary- 
fowe dla turnusówców, zapośredniczenia turnusowców, odbieranie 
rent przez Zakład Ubezpieczeń itd., na co udzielono wyczerpujące 
wyjaśnienia, 


T kroniki organizacyjnej 


UROCZYSTOŚĆ 
W dniu 9. września br. obchodzi Filja Górników we 


Wyrach 25-cio lecie swego założenia. Zarząd filii uprasza 
sąsiednie filie o nieurządzanie w tem dniu zebrań, ani uro- * 


czystości zapraszając o udział w pochodzie. 


Cześć Jubiliatom ! 


25-cioletni Jubileusz członkostwa Związku Górników Z. Z. P. 
obchodzą następujący Druhowie: 

_1) Styś Franciszek, Nikiszowiec, filja I. 

>2) Głomb Jakób, Chorzów I, filja II. 


W niedzielę, dnia 19. sieri de, obchodził Drh. Koionko 
Szymon z jego zacną małżonką Śrebrny Jubileusz Małżeństwa. 
Serdeczne życzenia zasyłają Zarząd i członkowie filii w Goduli. 

* * * 
Z okazji zaślśubień w dniu 3. 9. 1934 r. drh. Jana Kodury 
z Michałkowic z p. Marią Kocówną 
składają serdeczne życzenia 
Zarząd Filji Związku Górników Z. Z. P. w Michałkowicach. 


Z karty żałobnej. 
Śmierć mieubłagana wyrwała z naszych szeregów szermierzy 
Związku Górników Z. Z. P.: 
1) Wramba Józef, filja Wielkie Piekary; 
2) Poloczek Hugon, filia Katowice; 
3) Musioł Józef, filia Katowice; 
4) Blaut Izydor, fija II, Nowa Wieś; 
5) Nalewajka Antoni, filia Radzionków; 
6) Kuś Augustyn, filia Bytków; 
7) Czakański Konrady, filja górn. Nikiszowiec; 
8) Kubiś Franciszek, filia masz, Orzegów; 
9) Lukoszek Augustyn, filja I. Chorzów L 
10) Bańkowski Ludwik, fija Jaworzno. 


Redaktor odpowiedzialny Franciszek Król w Katowicach. - Nakładem 
Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. — Druk: 
Zakł, Graficzne i Wyd. „Drukarnia Narodowa* Chorzów, Krzywa 14 
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